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Gmi na Ciesz ków po in for mo wa ła, że
do koń ca kwiet nia po trwa ją pra ce
zwią za ne z prze bu do wą uli cy Chro -

bre go w Ciesz ko wie, a tak że dróg
w miej sco wo ściach Jan ko wa, Gó ry
i Wę żo wi ce.

Środ ki na te in we sty cje po cho dzą
z Rzą do we go Fun du szu Pol ski Ład.
W 2022 r. gmi na Ciesz ków po zy ska ła
po nad 3,5 mln zł na re ali za cję za da nia
pn. „Re mont i prze bu do wa dróg gmin -
nych w miej sco wo ściach: Ciesz ków, Gó -
ry, Trze bic ko, Jan ko wa, Pa ko sław sko,
Wę żo wi ce”.

Pra ce re mon to we ru szy ły w ubie głym
ro ku. Do tej po ry zre ali zo wa no prze bu do -
wę w miej sco wo ściach Trze bic ko i Pa ko -
sław sko. Ak tu al nie trwa mo der ni za cja ul.
Chro bre go w Ciesz ko wie oraz dróg
w miej sco wo ściach Gó ry i Jan ko wa.
Wkrót ce roz pocz ną się też pra ce w Wę żo -
wi cach. Za da nia te ma ją się za koń czyć
w kwiet niu.

OPRAC. (MS)

Aktualności 3
Z POLICJI

Kradli perfumy w miejscowej drogerii
GMINA CIESZKÓW

Remonty drogowe na ukończeniu

Gmi na Kro śni ce pod pi sa ła po ro -
zu mie nie z Za rzą dem Po wia tu
Mi lic kie go w spra wie re mon tu
chod ni ka na ul. Je sio no wej
w Bu ko wi cach. Stro ny usta li ły
po dział kosz tów po po ło wie.

In we sty cja sta no wi kon ty nu ację
re mon tu chod ni ka o dłu go ści 70 mb.
To trze ci etap za da nia w pa sie dro gi
po wia to wej nr 1450. Łącz ny koszt ro -
bót wy nie sie 156 210 zło tych.
Na mo cy po ro zu mie nia usta lo no, iż
kwo ta ta w po ło wie ob cią ży bu dżet
po wia to wy, a w po ło wie par ty cy po -
wać bę dzie gmi na Kro śni ce.

OPRAC. (MS)

GMINA KROŚNICE

Porozumienie w sprawie chodnika
Mi lic cy po li cjan ci za trzy ma li dwóch
miesz kań ców po wia tu w wie ku 48 i 40
lat, któ rzy do pu ści li się kra dzie ży per -
fum o war to ści po nad 2300 zł. Spraw -
com gro zi do pię ciu lat wię zie nia.

13 mar ca w jed nym ze skle pów sie ci
dro ge ryj nych zgło szo no kra dzież. Funk cjo -
na riu sze usta li li, że te go czy nu do ko na ło
dwóch męż czyzn. Nie dłu go póź niej
na jed nej z po bli skich ulic za uwa ży li oso -
by o wi ze run kach od po wia da ją cych spraw -
com. Pod czas za trzy ma nia za bez pie czo no
część skra dzio ne go to wa ru. Dal sze dzia ła -

nia wy ka za ły, że męż czyź ni od wie dzi li
dro ge rię dwu krot nie, do ko nu jąc kra dzie -
ży. Część asor ty men tu, o łącz nej war to ści
po nad 2300 zł, uda ło się od zy skać. 

– Za trzy ma ni do cza su wy ja śnie nia
oko licz no ści spra wy tra fi li do po li cyj ne go
aresz tu. Po przed sta wie niu za rzu tów,
zwią za nych z do ko na niem kra dzie ży skle -
po wych, po dej rza ni zo sta li zwol nie ni. Gro -
zi im ka ra do pię ciu lat po zba wie nia
wol no ści. Po stę po wa nie jest w to ku – in -
for mu je st. asp. Bar tosz Stry chow ski z KPP
w Mi li czu.

(MS)
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21 mar ca w Szko le Pod sta wo wej
nr 2 w Mi li czu ob cho dzo no Świa to wy
Dzień Po ezji. Ce lem by ła pro mo cja
za rów no czy ta nia, jak i pi sa nia utwo -
rów li rycz nych.

Ucznio wie kla sy Ia bra li udział w za ję -
ciach pro wa dzo nych przez bi blio te kę szkol -
ną. Słu cha jąc wier szy Ju lia na Tu wi ma czy
Da nu ty Wa wi łow, sta ra li się ob ja śnić zna -
cze nie po ezji. Wiersz „Za gó ra mi, za la sa -

mi” Wan dy Cho tom skiej na kre ślił dzie -
ciom de fi ni cję ry mu i skło nił do za ba wy
sło wa mi. 

Ucznio wie szu ka li ry mów i ukła da li
wła sny wiersz, a przy tym świet nie się ba -
wi li. W od nie sie niu do roz po czę cia ka len -
da rzo wej wio sny, utwór stwo rzo ny przez
pierw szo kla si stów za ty tu ło wa no „Wio sna”.
W dzie le dzie ci za sto so wa ły naj bar dziej in -
tu icyj ny ro dzaj ry mów – ry my pa rzy ste.

OPRAC. (MS)

Na bieżąco4 WTOREK, 26 MARCA 2024

Na kon fe ren cji KKW Le wi ca przed -
sta wio no pro gram wy bor czy, li de rów
list do ra dy po wia tu oraz kan dy da -
tów do rad gmin w Ciesz ko wie i Kro -
śni cach. Do ko na no tak że ofi cjal nej
pre zen ta cji kan dy da ta do wal ki o fo -
tel wój ta Ciesz ko wa.

– Je stem nie zwy kle dum ny, że
No wa Le wi ca wy sta wia tak sil ną i licz -
ną dru ży nę. Le wi ca do tych wy bo rów
idzie z bar dzo pro stym i kon kret nym
ko mu ni ka tem. Chce my, aby szko ła,
miesz ka nie, szpi tal i wszyst kie in sty -
tu cje wo kół na sze go ży cia by ły do fi -
nan so wa ne, a ko rzy sta nie z nich by ło
w za się gu rę ki. Bar dzo mar twi mnie
to, co dzie je się z mi lic kim szpi ta lem.
Sły szy my o li kwi da cji od dzia łu chi rur -
gicz ne go, wiel ki znak za py ta nia stoi
nad od dzia łem we wnętrz nym. To są
wszyst ko spra wy do za ła twie nia nie
tyl ko w wiel kiej po li ty ce, na po zio mie
par la men tu, ale tu taj, na płasz czyź nie
po wia tu, gmi ny i lo kal nej spo łecz no -
ści. Trzy mam kciu ki za dru ży nę No -
wej Le wi cy, któ ra stoi za mną – mó wił
wi ce mi ni ster spra wie dli wo ści Krzysz -
tof Śmi szek.

O at mos fe rze wo kół mi lic kiej pla -
ców ki me dycz nej mó wi ła li der ka po -
wia to wej li sty w okrę gu
nr 2 – Agniesz ka Graj czak. – Wło da -
rze zmar no wa li mnó stwo cza su
na prze py chan ki, hejt, wa śnie, żar ty
i do no sy wo bec sie bie w ab so lut nie
nie do pusz czal nym sty lu. Ten czas
moż na by ło wy ko rzy stać na kon struk -
tyw ne roz mo wy z ak tyw nym po dej -
ściem w szu ka niu opty mal nych
roz wią zań. Tak po waż ne i trud ne te -
ma ty wy ma ga ją in ten syw nej współ -
pra cy po nad po li tycz ny mi
i oso bi sty mi po dzia ła mi. A mo że to
wy pa le nie za wo do we na szych wło da -
rzy. Pro po nu je my utwo rze nie ra dy ko -
biet, zło żo nej z czte rech
rad nych – re pre zen tu ją cych wszyst kie
mi lic kie sa mo rzą dy – przy spół ce Mi -
lic kie Cen trum Me dycz ne. Bez wznie -

sie nia się po nad po dzia ły nie obro ni -
my szpi ta la – stwier dzi ła.

– Na swo ich li stach ma my do -
świad czo nych sa mo rzą dow ców, le ka -
rzy, ale też lu dzi mło dych. W koń cu
mu si my dać mło dym moż li wość de cy -
do wa nia o swo jej przy szło ści. Tyl ko
świe ża krew mo że wresz cie coś zmie -
nić, za rów no w kwe stii szpi ta la, jak
i cho ciaż by dróg. Być mo że jest tak, że
to wła śnie wło da rze, któ rzy ce nią so -
bie bar dziej wła sną du mę i ho nor po -
nad in te res pu blicz ny, są po wo dem
za my ka nia ko lej nych od dzia łów. Być
mo że to wła śnie kwe stia tych walk ko -
gu tów spra wia, że dziś drży my na myśl
o szpi ta lu i je go przy szło ści. Z tym na -
le ży skoń czyć. Nie da się ro bić cią gle
te go sa me go, li cząc, że skoń czy się ina -
czej. To czas, kie dy na le ży po sta wić
na coś no we go – ape lo wał Da niel Mi -
siek, li der li sty w okrę gu nr 1 do ra dy
po wia tu.

W trak cie kon fe ren cji za po wie -
dzia no, że o urząd ciesz kow skie go wło -
da rza po wal czy Mar cin Mruk. – Nasz
pro gram po cho dzi od li ter mo je go na -
zwi ska. MRUK to mło dzież, roz wój,
urba ni sty ka i kul tu ra. Chce my, by
mło dzież mia ła gdzie się uczyć i spę -
dzać czas. Zo bo wią zu je my się do od -
bu do wa nia par ków w Ciesz ko wie
i w Gó rach oraz zbu do wa nia no we go
przed szko la w Ciesz ko wie. Sta wia my
na roz wój gmi ny. Chce my, by miesz -

ka ło w niej co raz wię cej miesz kań ców,
a do te go po trzeb ne jest świe że spoj rze -
nie na in we sty cje, np. bu do wę no wej
oczysz czal ni ście ków. Od po wie dzial -
ne za rzą dza nie po le ga na ro bie niu rze -
czy po trzeb nych, nie tyl ko strze la niu
fa jer wer ka mi. U jak urba ni sty ka to
dro gi i ścież ki ro we ro we. Ciesz ków ma
po ten cjał, aby stać się pięk ną kra iną ro -
we ro wą, któ ra bę dzie przy cią gać tu ry -
stów z Dol ne go Ślą ska, Wiel ko pol ski
i z ca łej Pol ski. Na ko niec kul tu ra.
Chciał bym, aby Dni Ciesz ko wa by ły
praw dzi wą atrak cją, któ ra przy cią gnie
wie lu lu dzi. To też kul tu ra fi zycz na.
Je stem po pierw szych roz mo wach
na te mat bu do wy no wej ha li ba lo no -
wej, któ ra mo gła by się sa ma sfi nan so -
wać i za pew nić miej sca do tre nin gów
lo kal nych ze spo łów przez ca ły
rok – za po wia dał kan dy dat na wój ta.

M. Mruk przed sta wił też ciesz -
kow ską eki pę kan dy da tów do ra dy
gmi ny. Wraz z nim star tu ją Mi łosz Dy -
mar ski, Jo lan ta Ra taj czak, Jo an na Ja -
siń ska, Mi ro sław Klą ska ła, Ma rio la
Kra wiec, Ka mil Ja nas, Mie czy sła wa
Ba jo dek, Ka rol Kra wiec, Mie czy sław
Bu ta, Anie la Błasz czyń ska, To masz
Pyt ka, Grze gorz Psze nicz ny i Ra fał Ja -
nas.

Do Ra dy Gmi ny Kro śni ce No wa
Le wi ca wy sta wi ła dwo je kan dy da -
tów – Do ro tę Paw lak i Ste fa na Mor kę.

(MS)

WYBORY

Czy to czas na świeżą krew?

20 mar ca od był się VI Po wia to wy
Kon kurs Che micz ny „Che mia roz -
two rów wod nych”. Przy zna no trzy
na gro dy i wy róż nie nie.

Kon kurs zor ga ni zo wa ła SP nr 1 w Mi -
li czu. W szran ki sta nę ło szes na ścio ro
uczniów z sied miu szkół pod sta wo wych.
Ry wa li za cję po dzie lo no na dwa eta py.
Pierw szy spraw dzał wie dzę teo re tycz ną
po przez za da nia za mknię te i otwar te, zaś
w dru giej czę ści – la bo ra to ryj nej – za da -
niem uczniów by ła iden ty fi ka cja roz two -
rów wod nych trzech so li.

Zwy cię ży ła Na ta lia Ber nad z SP w Su -
ło wie. Na dru gim miej scu zna la zła się Mal -
wi na Schne ka z SP w Dun ko wej, a trze cią
lo ka tę za ję ła Oli wia Ko łecz ko z SP we

Wzią cho wie Wiel kim. Wy róż nie nie przy -
zna no Fi li po wi No ga jo wi z SP we Wró bliń -
cu.

OPRAC. (MS)

KONKURS

Zawsze wlewają kwas do wody

SP NR 2 MILICZ

Młodzi pasjonaci poezji

26-let ni miesz ka niec gmi ny Wiń sko
w po wie cie wo łow skim w krót kim
cza sie do pu ścił się kra dzie ży pa li wa
na sta cjach w Kro śni cach i Mi li czu.
Pod czas jed nej z tych kra dzie ży miał
za mon to wa ne ta bli ce re je stra cyj ne,
po cho dzą ce od in ne go po jaz du. Gro -
zi mu ka ra do pię ciu lat po zba wie nia
wol no ści. 

6 mar ca na sta cję ben zy no wą w Kro -
śni cach przy ul. Ko le jo wej pod je chał sa mo -
chód mar ki Volks wa gen Pas sat. Kie row ca
za tan ko wał za 330 zł i od je chał, nie pła -
cąc. 14 mar ca po dob na sy tu acja wy da rzy -
ła się na sta cji przy ul. Po przecz nej
w Mi li czu. Ten sam kie row ca za tan ko wał
za nie co po nad 200 zł i po now nie nie za -
pła cił za pa li wo. Pra cow ni ków sta cji i po -
szu ku ją cych go po li cjan tów sta rał się
zmy lić za mon to wa niem in nych ta blic re -

je stra cyj nych i prze ma lo wa niem sa mo cho -
du na ciem niej szy ko lor.

Wi ze ru nek spraw cy zo stał upu blicz nio -
ny, co po mo gło mi lic kim funk cjo na riu szom
w usta le niu toż sa mo ści zło dzie ja pa liw.
Męż czy znę za trzy ma no 21 mar ca w Trzeb -
ni cy i usta lo no, że 26-la tek wcze śniej do -
pusz czał się już po dob nych czy nów, za co
ka ra no go po by ta mi w za kła dach kar nych.

– Za trzy ma ny 26-la tek, oprócz za rzu -
tu do ko na nia dwóch kra dzie ży pa li wa
o łącz nej war to ści prze kra cza ją cej kwo -
tę 530 zło tych, od po wie tak że za po peł nie -
nie prze stęp stwa po le ga ją ce go na uży wa niu
w trak cie jed nej z tych kra dzie ży ta bli cy re -
je stra cyj nej, nie przy pi sa nej do je go po jaz du,
za co, zgod nie ze zno we li zo wa nym ar ty ku -
łem 306c § 2 Ko dek su kar ne go, gro zi ka ra
do pię ciu lat po zba wie nia wol no ści – in for -
mu je pod insp. Sła wo mir Wa leń ski, ofi cer
pra so wy KPP w Mi li czu. (MS)

Z POLICJI

Tankował paliwo i nie płacił
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21 mar ca do szło do po ża ru w jed nym
z bu dyn ków miesz kal nych na mi lic -
kim ryn ku. Dzię ki spraw nej ak cji
ogień szyb ko uda ło się opa no wać.

Po otrzy ma niu zgło sze nia dy żur ny
nie zwłocz nie za dys po no wał do dzia łań
pięć za stę pów z PSP w Mi li czu, trzy za stę -
py z miej sco wej jed nost ki Ochot ni czej
Stra ży Po żar nej oraz je den z Woj sko wej
Stra ży Po żar nej w Mi li czu. Po przy by ciu
na miej sce stra ża cy, wy po sa że ni w apa ra ty
ochro ny dróg od de cho wych, przy stą pi li
do ewa ku acji i prze szu ka nia miesz kań.
Oso bom, któ re opu ści ły bu dy nek, udzie -

lo no na tych mia sto wej po mo cy i po da no
tlen. Na miej scu po ja wi ły się rów nież dwa
ze spo ły ra tow nic twa me dycz ne go, któ re
za ję ły się dwo ma po szko do wa ny mi oso ba -
mi. Po zo sta łym za pew nio no trans port
do miej sca tym cza so we go po by tu. 

Po li cja za mknę ła dro gi do jaz do we
na mi lic ki ry nek i za bez pie czy ła miej sce
zda rze nia. Po go to wie ener ge tycz ne od cię -
ło do pływ prą du, po go to wie ga zo we do -
pływ ga zu, a po go to wie wo do cią go we
do pływ wo dy do bu dyn ku. Na stęp nie stra -
ża cy przy stą pi li do dzia łań ga śni czych.
Dzię ki spraw nej ak cji po żar szyb ko uda ło
się opa no wać. (DL) 

Na bieżąco 5
STRAŻ POŻARNA

Pożar na milickim rynku

14 mar ca w mi lic kim ki nie Ca pi tol
od był się kon cert mu zy ki fil mo wej.
Słyn ne utwo ry z wiel kie go ekra nu
za pre zen to wa li Ma riusz Ku śnierz
na sak so fo nie oraz Le szek Za le ski
na gi ta rze.

– Jest mi nie zmier nie mi ło go ścić was
wszyst kich w tym wy jąt ko wym dla mnie
miej scu. Dźwię ki prze nio są nas w świat
emo cji, przy gód i nie za po mnia nych hi sto -
rii. Mu zy ka fil mo wa ma tę zdol ność, że po -
tra fi nas po ru szyć, prze nieść do in ne go
świa ta, za pa da jąc głę bo ko w na sze ser ca
i umy sły. Dzię ki niej od kry wa my no wy
świat, prze ży wa my in ten syw ne emo cje
i do świad cza my ma gii ki no we go ekra nu.
Dzi siej szy wie czór bę dzie pe łen nie za po -
mnia nych wra żeń – za po wie dzia ła na po -
cząt ku Syl wia Szy dłow ska -Ma łec ka,
dy rek tor Ośrod ka Kul tu ry w Mi li czu.

O wra że nia te za dba li dwaj ab sol wen -
ci wro cław skiej szko ły mu zycz nej. Pierw -
szy z nich to sak so fo ni sta, klar ne ci sta
i kom po zy tor – Ma riusz Ku śnierz, zna ny
pod pseu do ni mem ar ty stycz nym „Ma ris”.
W swo im do rob ku ma wy stę py z czo ło wy -
mi gwiaz da mi pol skiej mu zy ki, m. in.
Krzysz to fem Cu gow skim, Ku bą Ba da -
chem, An drze jem Pia secz nym, Li roy em
czy Ma rią Sa dow ską. Z ko lei Le szek Za le -
ski to gi ta rzy sta, kom po zy tor i aran żer, któ -
ry współ pra co wał choć by z K. Cu gow skim

czy ze spo łem Skal do wie. Od po nad dzie -
się ciu lat kon cer tu je z wła snym kwar te tem
jaz zo wym – Le szek Za le ski Qu ar tet. Wy -
dał też dwa au tor skie al bu my.

– To dla mnie za wsze szcze gól ny mo -
ment, kie dy mo gę wy stą pić w Mi li czu i wi -
dzieć ty le zna jo mych twa rzy. Chce my
pań stwa prze pro wa dzić przez dro gę ki no -
wą. Spró bu je my przy bli żyć pań stwu trosz -
kę te go świa ta – mó wił M. Ku śnierz. 

Ar ty ści za gra li ta kie hi ty jak „It must
ha ve be en lo ve” ze spo łu Ro xet te, „Lo ve me
li ke you do” El lie Gou l ding czy utwo ry

z fil mu „Dir ty Dan cing” oraz se rii „Ró żo -
wa Pan te ra”. Nie za bra kło rów nież pol skie -
go ak cen tu w po sta ci prze bo ju „Rag ti me”
z fil mu „Va bank”.

Na bis ar ty ści za pro po no wa li praw dzi -
wy kla syk wiel kie go ekra nu. – Nie zdra dzę
ty tu łu. Za pew ne pań stwo do sko na le go
zna ją. Cza sem by wam ta ki ta jem ni -
czy – żar to wał M. Ku śnierz. Rze czy wi ście
był to po wszech nie zna ny hit, „Oh, pret ty
wo man” Roya Or bi so na.

(MS)

KONCERT

Filmowe hity w wersji instrumentalnej

 
 

 
 

 
 

 
 



Na bieżąco6 WTOREK, 26 MARCA 2024

Pod czas se sji Ra dy Miej skiej w Mi li -
czu po now nie po ru szo no kwe stię
trud nej sy tu acji szpi ta la. Te mat roz -
po czął bur mistrz Piotr Lech, któ re go
wy po wiedź skło ni ła rad nych do za -
da nia kil ku py tań.

– Od by ło się spo tka nie z udzia łem
no we go dy rek to ra ds. me dycz -
nych – pa na Zbi gnie wa Kró la. Gmi -
na Mi licz za de kla ro wa ła wstęp ne
wspar cie w ob sza rze dzia łań, któ re
ma ją po now nie uru cho mić od dział
chi rur gii do 1 kwiet nia te go ro ku oraz
za po biec dez in te gra cji in ter ny. To na -
sze wa run ki. Nie bę dzie świad -
czeń – nie bę dzie po mo cy, je śli
do szło by do dez in te gra cji w za kre sie li -
kwi da cji lub za wie sze nia tych dwóch
od dzia łów. Chi rur gia ma zo stać od -
two rzo na i utrzy ma na ma być nor mal -
na, stan dar do wa dzia łal ność od dzia łu
we wnętrz ne go – mó wił na se sji wło -
darz Mi li cza. 

O kon kret ny spo sób roz wią za nia
pro ble mu spy ta ła rad na Do ro ta Fol -
mer. – Czy no wy dy rek tor na tym spo -
tka niu przed sta wił plan dzia ła nia?
In te re su ją mnie kon kre ty oraz to, czy
jest plan B, je śli do 1 kwiet nia nie uda
się stwo rzyć ze spo łu chi rur gów? – py -
ta ła rad na. 

– Nie chcę tu taj prze sa dzać, ale
pan dy rek tor wy da je się oso bą bar dzo
me ry to rycz ną, z du żym do świad cze -
niem. Jak po wie dział, pra cu je trzy dni,
więc pro sił by za du żo od nie go nie wy -
ma gać. On do syć pew nie wy po wia dał
się o in ter nie, mó wiąc, że jest w sta nie
z po mo cą gmi ny, ze wspar ciem po wia -
tu i na pew nych wa run kach do speł -
nie nia utrzy mać in ter nę. To
szcze gól nie trud ne po ko lej nej de cy zji
ka dro wej, czy li re zy gna cji or dy na to ra
od dzia łu. O ile ze spół moż na zbu do -
wać, to za wsze z sze fem jest naj trud -
niej. Tak też jest na chi rur gii. Wie my,
że sy tu acja nie wy da je się naj prost sza,

ale wa ru nek co do kwiet nia zo stał po -
sta wio ny. Pań stwo zda je cie so bie spra -
wę, że to przede wszyst kim
kom pe ten cja za rzą dza ją ce go i trud no
ubie rać w nią in ne or ga na spół ki.
Oczy wi ście, chcą wspar cia i wy da je
się, że w tej sy tu acji na le ży jej udzie -
lić – od po wie dział bur mistrz.

– Po wie rza my funk cje pre ze sów,
wcze śniej dy rek to rów. Tłu ma cze nie,
że ktoś jest trzy czy dwa dni, dla mnie
jest nie do przy ję cia. By łam, tak jak
pan, człon kiem ko mi sji kon kur so -
wych, gdzie przy cho dzi li kan dy da ci
i by ła moż li wość za po zna nia się z ich
wi zja mi na te mat szpi ta la. Dziś to jest
tro chę par ty zant ka. Przy cho dzi pre zes
czy dy rek tor i tak na praw dę on jesz cze
nie wie, po co tu taj przy szedł. Czy nie
uwa ża pan, że jed nak za nim ko go kol -
wiek spro wa dzi my do na sze go szpi ta -
lu, nie war to do ko nać ta kie go wy sił ku,
aby oni przed sta wi li plan na po pra wę
sy tu acji szpi ta la? – do py ty wa ła D. Fol -
mer. 

– Zga dzam się z pa nią. Ja też uwa -
żam, że po win na być pro ce du ra kon -
kur so wa. Naj lep si dy rek to rzy czy
pre ze si te go szpi ta la przy szli z kon kur -
su, po za Ma cie jem Pio run kiem, któ ry
był bar dzo do brym dy rek to rem te go

szpi ta la. Na to miast po za nim ci naj lep -
si na praw dę po cho dzą z kon kur su
i w stu pro cen tach się z pa nią zga -
dzam – stwier dził P. Lech.

Do te ma tu od nio sła się tak że rad -
na Ali cja Szat kow ska. – Pa ni mi ni ster
zdro wia na po cząt ku oświad czy ła, że
nie od dłu ży szpi ta li, bo ta kie po now -
nie po pa da ją w dłu gi. Dziś stwier dzi -
ła, że nie po zwo li też zli kwi do wać
sie dem dzie się ciu naj bar dziej za dłu żo -
nych szpi ta li przez kon trak ty pod pi sa -
ne w ra mach szpi ta li CO VID -owych.
Czy my je ste śmy wśród tych sie dem -
dzie się ciu szpi ta li? Mi ni ster mó wi, że
zro bi wszyst ko, aby one funk cjo no wa -
ły, ale za zna czy ła też jed ną bar dzo waż -
ną rzecz. Po wie dzia ła, że je że li ro dzi się
jed no dziec ko dzien nie, to ona ma
świa do mość, że ta ki od dział się nie
utrzy ma, co ozna cza, że je że li sa mo -
rząd wy ra zi chęć dal sze go funk cjo no -
wa nia od dzia łu, bę dzie mu siał go ca ły
czas do fi nan so wy wać. Nie ukry wam,
że nie chcia ła bym jeź dzić do szpi ta la
gdzie in dziej – za zna czy ła rad na. 

Rad na Ha li na Smo liń ska z ko lei
od nio sła się do wy stą pie nia pre ze sa Ja -
nu sza Atła cho wi cza na po przed niej se -
sji ra dy. – Pan pre zes Atła cho wicz
mó wił, dał na wet za pew nie nie, że

do kwiet nia ta chi rur gia ru szy. Je śli to
się nie sta nie, to uwa żam, że to bę dzie
ostat ni dzwo nek, któ ry, ze stro ny wła -
ści cie li spół ki, po wi nien zde cy do wa nie
okre ślić je go dal sze funk cjo no wa nie
na tym sta no wi sku. Po dru gie, pre zes
wspo mniał, że bę dzie opra co wy wał
ka ta log wspar cia ze stro ny gmi ny
na rzecz spół ki. Wo bec te go czy mo że
pan po dać przy kła dy, jak mo że my
wes przeć, ja kie kro ki pod jąć, aby przy -
cią gnąć le ka rzy i szpi tal funk cjo no -
wał? – spy ta ła.

– Za cznę od po ro dów ki. Znam
oczy wi ście te od po wie dzi i opra co wa -
nia. Spo tka łem się z Ma rio lą Dwor ni -
kow ską, któ ra też tu by ła dy rek to rem.
Po wie dzia ła, że w Mi li czu jest za ma ło
po ro dów, tj. 360. Spy ta łem, ile jest
u niej – oko ło 6 ty się cy. W Po zna niu!
To te raz po licz so bie, Ma rio la, to u cie -
bie jest za ma ło, w Mi li czu jest wię cej.
To tam tą po ro dów kę na le ży za mknąć.
Pro szę zwró cić uwa gę, że w Mi li czu
wzro sła licz ba po ro dów. Znaw cy ode -
zwą się, że prze cież jest ty le sa mo. Ale
ta licz ba spa da w ca łym kra ju. W licz -
bach bez względ nych jest ty le sa mo, ale
re la tyw nie jest wię cej, bo się nie po -
mniej sza. Dru gi ar gu ment – 60% to
uro dze nia wśród osób przy by łych z są -
sied nich po wia tów. To jest fra za do re -
kla my. Z Twar do gó ry bli żej jest
do Ole śni cy, ze Żmi gro du bli żej
do Trzeb ni cy, a przy jeż dża ją tu. To
chy ba naj lep sza oce na te go od dzia łu.
Ta dys ku sja się to czy od lip ca ubie głe -
go ro ku. Nie ste ty, pan pre zes da lej
uwa ża, że to był błąd. Z pod nie sio ną
gło wą nam to mó wi. Je go zda niem na -
le ża ło zli kwi do wać i po ro dów kę, i neo -
na to lo gię. Ale stra ta tych od dzia łów
jest zde cy do wa nie mniej sza niż dwa
la ta te mu. Bę dzie my nie dłu go przyj -
mo wać na se sji kwo tę za dłu że nia, ale
ona jest mniej sza, niż za kła da li śmy.
Zwięk szy ły się świad cze nia, na sa mym
od dzia le na stą pił ele ment re struk tu -

ry za cji i nie spa da licz ba uro dzeń. Pro -
si łem też pre ze sa, by wy po wia dał się,
że te od dzia ły nie przy no szą stra ty,
sko ro jest pod miot – gmi na Mi licz,
któ ry po kry wa te stra ty. Jest pro blem
do gma tycz ny, mo że emo cjo nal ny
i pre zes do dziś twier dzi, że to błąd. Pa -
dło na wet stwier dze nie – mam na -
dzie ję że, żar to bli we – iż ta de cy zja
przy nio sła wię cej złe go niż do bre go.
Być mo że pan pre zes nie wią że już
wiel kich na dziei z od dzia łem pro kre -
acyj nym, tak że oso bi stych. Ale to nie
ozna cza, że dziew czy ny, ko bie ty nie
po win ny mieć po czu cia bez pie czeń -
stwa tu taj. Oczy wi ście nie po win no
tak być, ale uwa żam, że war to te pie -
nią dze wy dać w tym ce lu – prze ko ny -
wał bur mistrz.

– Uru cho mio ne zo sta ło KPO.
Szpi tal już dziś po wi nien przede
wszyst kich ape lo wać o wy mia nę wę -
zła ciepl ne go, bo ten jest nie zwy kle
dro gi. To bar dzo moc no ob cią ża wy -
nik fi nan so wy pla ców ki. Je śli cho dzi
o in ter nę i chi rur gię, to je że li, jak pre -
zes de kla ro wał, bę dzie to mło de mał -
żeń stwo, któ re uza leż nia pra cę
w Mi li czu od moż li wo ści po sy ła niaści po sy ła nia
dzie ci dodzie ci do żłob ka iżłob ka i przed szko la,przed szko la,
ww pierw szej ko lej no ści za opie ku pierw szej ko lej no ści za opie ku --
je my te dzie ci. Wje my te dzie ci. W ra zie po trze byra zie po trze by
prze zna czy my dwa miesz ka niaprze zna czy my dwa miesz ka nia
nana tych spe cja li stów al bo roz wa ży tych spe cja li stów al bo roz wa ży --
my zor ga ni zo wa nie szko le nia,my zor ga ni zo wa nie szko le nia,
któ re nie mie ści się wktó re nie mie ści się w fun du szufun du szu
szko le nio wym. Naszko le nio wym. Na spo tka niuspo tka niu
zz dy rek to rem po wie dzia łem też,dy rek to rem po wie dzia łem też,
że roz wa ży my za kup apa ra tu ry la że roz wa ży my za kup apa ra tu ry la --
pa ro sko po wej, któ ra oka zu je siępa ro sko po wej, któ ra oka zu je się
pro ble mem dla szpi ta la. Znaj dzie pro ble mem dla szpi ta la. Znaj dzie --
my spo sób, by ten sprzęt szpi ta lo my spo sób, by ten sprzęt szpi ta lo --
wi prze ka zać wi prze ka zać – – do dał wło darz.do dał wło darz.

– – Szpi tal te go sprzę tu po trze Szpi tal te go sprzę tu po trze --
bu je. Są no we tech ni ki ibu je. Są no we tech ni ki i lu dzielu dzie
chcą być ni mi le cze ni. Jesz cze tyl chcą być ni mi le cze ni. Jesz cze tyl --
ko sło wo od no śnie pa nako sło wo od no śnie pa na po rów na po rów na --
nia znia z Po zna niem. UPo zna niem. U nas do ty czy tonas do ty czy to
jed ne go szpi ta la, ajed ne go szpi ta la, a ww Po zna niuPo zna niu
pew nie tych po ro dó wek jest du żopew nie tych po ro dó wek jest du żo
wię cej wię cej – – sko men to wa łasko men to wa ła D. Fol D. Fol --
mer. mer. – – Po ku szę się iPo ku szę się i po li czę, że bypo li czę, że by
mieć te da ne mieć te da ne – – za po wie dział P.za po wie dział P.
Lech.Lech. (MS)

MI LICZ

Ul ti ma tum w spra wie szpi ta la

Bu ko wic ka fi lia Cen trum Edu ka cyj no -Tu -
ry stycz no -Spor to we go w Kro śni cach za -
pro si ła nie daw no se nio rów na spo tka nie
z rad cą praw nym. Po ru szo no wie le waż -
nych kwe stii. Omó wio no za gro że nia wo -
bec osób star szych.

Rad ca po ru szył te ma ty kę za wie ra nia
umów do ży wo cia i da ro wi zny czy prze ka zy wa -
nia spad ków, a tak że prze strzegł ze bra nych
przed licz ny mi pró ba mi oszustw, ja kie mo gą
na nich czy hać. Po pre lek cji przy by li se nio rzy
mie li oka zję za da wać do dat ko we py ta nia i sko -
rzy stać z po rad in dy wi du al nych.

Spo tka nie by ło moż li we dzię ki współ pra -
cy z Aglo me ra cją Wro cław ską i Fun da cją Przy -
szłość Po ko leń.

OPRAC. (MS)

GMINA KROŚNICE

Szereg porad dla seniorów
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Na bieżąco 7

Ka pi tu ła Zna ku Do li na Ba ry czy Po le -
ca po raz szes na sty wy róż ni ła naj lep -
sze pro duk ty i usłu gi re gio nu. Łącz -
nie przy zna no na gro dy dla 22 pro -
duk tów i 47 usług. Pięć ofert uzy ska -
ło sta tus kan dy da ta do wy róż nie nia.

W po wie cie mi lic kim wśród wy róż nio -
nych w 2024 ro ku pro duk tów zna la zły się
kar pie Sta wów Mi lic kich S.A. oraz Go spo -
dar stwa Ry bac kie go Staw czyk, jabł ka oraz
na tu ral ne so ki z Go spo dar stwa Sa dow ni -
cze go Dzie kan w Wierz cho wi cach, prze -
two ry owo co we Z Cha ty Ła nia ków
w Wierz cho wi cach i Go spo dar stwa Sa dow -
ni cze go Wie sław Ro mań czyk w Kro śni cach,
prze two ry z zia ren i orze chów Oleo wi ta
w Mi li czu, wi no z Win ni cy An na w Kro śni -
cach, chleb Ko my śniak z Pie kar ni Rze mieśl -
ni czej Edwar da Ryb ki w Gąd ko wi cach oraz
Bomb ka Dol no ślą ska Kre atyw ne go Obiek -
tu Mul ti funk cyj ne go w Mi li czu.

W za kre sie usług noc le go wych wy róż -
nio no Ce gla ny Dom i Sto do łę w Ko rusz ce,
Dom ki Re kre acyj ne So sen ka 1-5 w Śre dzi -
nie i Do mek Re kre acyj ny So sen ka 6
w Staw czy ku, ho tel Na tu rum w Ru dzie
Su łow skiej, pen sjo nat W Sta rym Mły nie
w Nie su ło wi cach, Pta sią Osa dę Jo achi -
mów ka w Gąd ko wi cach, dom ki wy po -
czyn ko we Bli sko Na tu ry w No wym
Zam ku, apar ta men ty Żu raw i Cza pla we
Wró bliń cu, noc le gi w Win ni cy An na
w Kro śni cach oraz Dwo rek Ciesz ków.

Znak ja ko ści w dzie dzi nie ga stro no mii
uzy ska ły go spo da 8 Ryb w Ru dzie Su łow -
skiej, re stau ra cja No wa Hu ber tów ka w No -
wym Zam ku, re stau ra cja Teo w Ciesz ko wie,
sma żal nia ryb U Bart ka w Śre dzi nie, Za jazd
Gło wa czów ka w Ru dzie Su łow skiej i Pta sia
Osa da Jo achi mów ka w Gąd ko wi cach.

W ofer cie re kre acyj nej te go rocz nym
uzna niem DBP cie szą się Kom plek so we
Usłu gi Tu ry stycz ne w Do li nie Ba ry czy Ma -
ciej Ko wal ski w Nie su ło wi cach, usłu gi prze -
wod ni ka te re no we go Wło dzi mie rza
Ra nosz ka z Su ło wa, wy po ży czal nia ro we -
rów ho len der skich Mar Bi ke z Mi li cza, wy -
po ży czal nia ro we rów i przy cze pek
ro we ro wych Baj karp z Cze szyc, wy po ży -
czal nie ka ja ków Emi rej z Mi li cza, So sen ka
ze Staw czy ka, Pta sia Osa da Jo achi mów ka
z Gąd ko wic oraz Du sky Le szek Żu ber
z Mi li cza, a tak że le śne spa ce ry or ga ni zo wa -
ne przez Fo rest Me dia Ja kub We ncek
z Czar no goź dzic i wy pra wy oraz warsz ta ty
przy rod ni cze Z Na tu ry Pest ka z Dą bro wy.

W dzia łal no ści edu ka cyj nej wy róż nio -
no Cen trum Edu ka cyj no -Tu ry stycz ne Na -

tu rum w Ru dzie Su łow skiej, Ośro dek
Edu ka cji Eko lo gicz nej w Kro śni cach oraz
warsz ta ty W. Ra nosz ka i Kre atyw ne go
Obiek tu Mul ti funk cyj ne go.

W za kre sie kul tu ral nym jed nym
z dwóch wy róż nio nych obiek tów jest Mu -
zeum Bomb ki w Mi li czu.

Ka pi tu ła zde cy do wa ła o nada niu sta -
tu su kan dy da tów pię ciu ofer tom (wszyst -
kie z po wia tu mi lic kie go), któ rych okres
na roz wój pro duk tu lub usług trwa 12
mie się cy. Są to ofer ty ga stro no micz ne Plac -
kar ni Ada mo w Mi li czu oraz re stau ra cji
W Sta rym Mły nie w Nie su ło wi cach, ofer -
ty re kre acyj ne Fo to gra fii An na Mu cha oraz
Wy po ży czal ni Ka ja ków w Mi li czu, a tak że
ofer ta noc le go wa Agro tu ry sty ki Pod Je le -
niem w Trze bic ku Dol nym. (MS)

Mi lic kie Sto wa rzy sze nie Przy ja ciół
Dzie ci i Osób Nie peł no spraw nych
zor ga ni zo wa ło pię cio dnio wą wy jaz -
do wą opie kę wy tchnie nio wą dla
pod opiecz nych i ich ro dzi ców w Sa -
na to rium Dzie cię cym Ja gu sia w Ku -
do wie -Zdro ju. 

Pierw sze go dnia uczest ni cy wy jaz du
zwie dzi li mia sto uzdro wi sko we, do ce nia -
jąc pa sję i wie dzę prze wod ni ka o każ dym
za kąt ku re gio nu. Naj cie kaw szy ele ment
sta no wił spa cer po par ku zdro jo wym.
Dzień zwień czo no ko la cją in te gra cyj ną
przy ogni sku z grą na gi ta rze i wspól nym
śpie wem.

Ko lej ne go dnia ro dzi ce zwie dza li
Sank tu arium Wam bie rzyc kiej Kró lo wej
Ro dzin oraz wie żę wi do ko wą na Gó rze
Świę tej An ny. Wy jazd do star czył nie za po -
mnia nych wi do ków, ale też uświa do mił,
jak waż ne są mo men ty re lak su i wy -
tchnie nia, zwłasz cza w uro kli wych miej -
scach. Dla pod opiecz nych przy go to wa no
zaś roz grzew kę i roz luź nie nie koń czyn,
a na stęp nie ma łą olim pia dę z to ra mi prze -
szkód, bie ga mi, rzu ta mi i ścież ką sen so -
rycz ną. Na ko niec re lak so wa no się
na ba se nie.

Trze cie go dnia ro dzi ce wy bra li się
do Zło te go Sto ku, gdzie zwie dzi li osa dę
gór ni czą. W nie czyn nej ko pal ni zło ta moż -

na by ło do strzec śla do we ilo ści świe cą ce go
py łu. Naj więk sze atrak cje sta no wi ły pod -
ziem ny wo do spad oraz prze jażdż ka ko lej -
ką gór ni czą. Pod opiecz ni sto wa rzy sze nia
mo gli na to miast po czuć at mos fe rę zbli ża -
ją cych się świąt wiel ka noc nych. Wła sno -
ręcz nie two rzy li ozdo by świą tecz ne
i spo tka li „za ją ca”. Na stęp nie sko rzy sta li
z re ha bi li ta cji i re lak su ją cych ką pie li.

Przed ostat ni dzień ro dzi ce roz po czę -
li od zwie dza nia Wie ży Su szyn ka o wy so -
ko ści 27 me trów z plat for mą wi do ko wą
na wy so ko ści 22 m. Mo gli stam tąd do -
strzec Gó ry So wie, Or lic kie i Bardz kie,
a na wet Śnież kę w Kar ko no szach. Na stęp -
nie wspól nie wy bra no się do Dusz nik -
-Zdro ju w po szu ki wa niu lam py sol nej
o sil nych wła ści wo ściach jo ni zu ją cych.
Uczest ni cy z nie peł no spraw no ścia mi, spa -
ce ru jąc po par ku zdro jo wym, za po wia da li
na dej ście wio sny w kwia to wych stro jach,
zwra ca jąc uwa gę prze chod niów. Na za koń -
cze nie zor ga ni zo wa no spo tka nie po że gnal -
ne, pod czas któ re go ro dzi ce opo wia da li
o swo ich od czu ciach na te mat opie ki wy -
tchnie nio wej i zna cze niu wspar cia. 

Pią ty dzień to po wrót do Mi li cza.
Przed sta wi cie le sto wa rzy sze nia ży czy li ro -
dzi com sił w ży ciu co dzien nym i dba nia
o swo je zdro wie, przy po mi na jąc, że sil ny
ro dzic to sil ne dziec ko.

(MS)

MSPDiON

Czas na odpoczynek!

DOLINA BARYCZY

Znak symbolizujący jakość
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21 mar ca w ki nie Ca pi tol w Mi li czu
od by ła się Ga la Spor tu Gmi ny Mi -
licz 2024. Uho no ro wa no naj lep szych
spor tow ców, tre ne rów i dru ży ny
za mi nio ny rok oraz mło dzież, któ ra
w przy szło ści ma przy nieść chlu bę
gmi nie. Za po wie dzia no też kil ka
waż nych wy da rzeń spor to wych
w tym ro ku w Mi li czu.

Ener gicz ny wstęp do uro czy sto ści
za pew nił Kry stian „Kry zys” Ka ro lew -
ski, któ ry za pre zen to wał utwo ry m. in.
Oz zy’ego Osbo ur ne’a czy ze spo łów
Me tal li ca, Ram m ste in i Guns N” Ro -
ses. Cięż kie brzmie nie mia ło pod kre -
ślić wa gę im pre zy. O opra wę
mu zycz ną głów nej czę ści im pre zy za -
dba ła zaś Mi lic ka Or kie stra Dę ta
pod ba tu tą Prze my sła wa Wa sie lew -
skie go, a wo kal nie wspar ła ją Da ria Ja -
wor ska -Be re stec ka. 

Pro wa dzą cy wy da rze nie, Na ta lia
Ro go wiec i An drzej Ku biak, przy wi ta -
li zgro ma dzo nych, na cze le z za pro szo -
ny mi go ść mi: pre ze sem
PZZ – An drze jem Su pro nem, pre ze -
sem DZPN – An drze jem Pa dew skim,
pre ze sem DZPS – Woj cie chem Roz -
dol skim, pre ze sem DFS – Ar ka diu -
szem Za grod ni kiem, dy rek to rem
WKS Śląsk – Ja nu szem Pil chem, pre -
ze sem sto wa rzy sze nia Ru na -
way – Krzysz to fem Zmy słow skim,
rad nym sej mi ku wo je wódz kie go – Ry -
szar dem Le chem.

O zna cze niu spor tu i ak tyw no ści
fi zycz nej mó wił bur mistrz Piotr
Lech. – Wi tam was wszyst kich na ga -
li spor tu. Za cznę nie zbyt mi łym ak -
cen tem. Nie speł na 17% dzie ci
w Pol sce jest umiar ko wa nie bądź in -
ten syw nie ak tyw na fi zycz nie przez co
naj mniej 60 go dzin w ty go dniu. Po -
gar sza się spraw ność fi zycz na dzie ci,
a co raz wię cej z nich jest oty łych.
Aż 88% dzie ci z klas I -III nie po tra fi
wy ko nać prze wro tu w przód. Tak
ostrze ga ła ba da ją ca od lat fi zycz ny
i psy chicz ny stan zdro wia dzie ci prof.
An na Fi jał kow ska z In sty tu tu Mat ki

i Dziec ka w War sza wie – roz po czął
wło darz. – Oczy wi ście te da ne nie do -
ty czą obec nych w tej sa li. Nie zmie nia
to fak tu, że je ste śmy w cza sie kry zy su,
któ ry nie nad cho dzi, a już tu jest. Aby
ta kie uro czy sto ści mia ły sens i w ogó -
le mo gły się od by wać w przy szło ści,
ko niecz ne są już dziś pil ne, na tych -
mia sto we zmia ny. Ko niecz ne jest pro -
wa dze nie wy cho wa nia fi zycz ne go
od naj niż sze go po zio mu edu ka cji, naj -
le piej co dzien nie. Trze ba też zwięk -
szać wy dat ki na sport, nie tyl ko
dla te go, że to środ ki do brze wy da ne,
a przede wszyst kim dla te go, iż to naj -
tań sza pro fi lak ty ka – stwier dził P.
Lech 

Ty tuł Przy ja cie la Mi lic kie go Spor -
tu otrzy ma ły fir my Le oTrans, So met
oraz FGMM Bu dow nic two An drzej
Pat kow ski. Na gro da za za słu gi dla roz -
wo ju i pro mo cji spor tu gmi ny po wę -
dro wa ła do Woj cie cha Szcze pa nia ka,
Krzysz to fa Zgo liń skie go, Ry szar da Ko -
zyr skie go, Eu ge niu sza Ma ru sia ka
i Vio let ty Franz. Wy róż nie nie za za słu -
gi dla dol no ślą skiej pił ki noż nej ode -
brał tre ner Ba ry czy Mi licz – Krzysz tof
Szew czyk. 

Na stęp nie za po wie dzia no, iż w ra -
mach XXX Ogól no pol skiej Olim pia -
dy Mło dzie ży, or ga ni zo wa nej przez
Dol ny Śląsk, pod ko niec kwiet nia
w Mi li czu od bę dą się za wo dy w za pa -
sach w sty lu wol nym oraz w za pa sach
ko biet. Przy po mnia no, iż pierw sza te -

go ty pu im pre za mia ła miej sce wła śnie
w Mi li czu i za spra wą dwóch klu bów
za pa śni czych – Bi zo na i Ślą ska – po -
wró ci po trzy dzie stu la tach. O sym bo -
licz ne pod pi sa nie umo wy
na or ga ni za cję za wo dów po pro szo no
A. Za grod ni ka, J. Pil cha i pre ze sa Bi zo -
na – Bar tło mie ja Szmi gla. – To de cy -
zja śro do wi ska za pa śni cze go, nie tyl ko
na sza ja ko or ga ni za cji pa ra so lo wej. Są
tu świet ne wa run ki do upra wia nia
spor tu. Je stem prze ko na ny, że to bę -
dzie wspa nia ła im pre za – mó wił
w imie niu DFS A. Za grod nik.

W dys cy pli nie te ni sa sto ło we go
wy róż nio no przed sta wi cie li Li de -
ra – Ewę Kie roń ską, Fi li pa Szym cza -
ka, Zo fię Paw łow ską, Mi cha ła Ka la ta,
Ana sta zję Ka lat oraz tre ne ra Ra fa ła
Gen de rę. Wśród sza chi stów uho no ro -
wa no Kac pra i Ka mi la Ugor ków, re -
pre zen tu ją cych bar wy KTS Ka lisz,
a tak że przed sta wi cie li mi lic kie go
Skocz ka – Emi lia na Trze cia ka, Krzysz -
to fa Ma te lę i tre ne ra An drze ja Ja na sa.

Spo śród mło dych siat ka rzy uho -
no ro wa no Ja na Kło now skie go, Mak sy -
mi lia na Ja skul skie go, Mak sy mi lia na
Tu ta ka, Ja ku ba Ka czo ra, Zu zan nę Pa -
luch, Ju lię Mie lech -Bie leń, Bo ry sa Mo -
gi la na, Mi ło sza Ja ku bow skie go,
Woj cie cha Ku sza, Ad ria na Za mir skie -
go, Kac pra Ro siń skie go, Szy mo na
Woź nia ka, Mar ce la Ski bę, Pau li nę
Olech no wicz, Mar ty nę Fol mer oraz
tre ne rów mi lic kiej Dwój ki – Bar tło -
mie ja Gą ga łę, Ro ma na Da ni le wi cza,
Ma cie ja Pańsz czy ka, Se ba stia na Ko tec -
kie go i Kry stia na Wal nicz ka.

Za zwy cię stwo w fi na le wo je wódz -
kim Pu cha ru Tym bar ku od zna czo no
Kac pra Ko ra la, Mi ko ła ja Sob ko wia ka,
Ma te usza Nie dba łę, Ka mi la Iwa cho -
wa, Ja ku ba Ko wa la, An to nie go Gu la,
Fran cisz ka Gu la, Szy mo na Le cha, Bar -
to sza Sta sia ka i Cy pria na Urbań skie go
oraz tre ne ra An drze ja Ro ma no wi cza.
Za zma ga nia w pił ce noż nej dziew cząt
wy róż nio no Zo fię Paw łow ską, Kin gę
Skro bek, Ame lię Smół kę, Ju lię Ad ler,
Ewę Beż, Ma ję To pol ską, Ni nę Gro -

chol ską oraz tre ne rów Iwa Kwa czew -
skie go i Paw ła Sor bic kie go.

W ta ekwon do wy róż nio no Le nę
Kry nic ką z Wro cław skie go Spor to we -
go Klu bu Te akwon do, a wśród kick -
bok se rów uho no ro wa no
przed sta wi cie li Pit bul la Mi licz – Ka -
mi la Urbań skie go, Szy mo na No wac -
kie go, Fi li pa Ci choc kie go, Ame lię
Stasz kie wicz, Mak sy ma Tiu re wa, Na -
ta lię Sna żyk i tre ne ra Ar ka diu sza
Dwo ja ka.

Spo śród mło dej eki py Bi zo na na -
gro dzo no Szy mo na Kraw ca, Ja ku ba
Ko za na, Fran cisz ka Be reź nic kie go,
Kac pra Troj na ra, Fran cisz ka Stasz kie -
wi cza, Ka mi la Henc kie go, Ka ro li nę Ja -
wor ską, Mag da le nę Sie dy, Krzysz to fa
Cie śla ka, Ma te usza Dzia dosz ka oraz
tre ne rów Ra do sła wa Hor bi ka, Da wi da
Ję drzej ka i Prze my sła wa Ta sa rza. Spo -
śród se nio rów Bi zo na wy róż nio no D.
Ję drzej ka, Pio tra Bar tecz kę, To ma sza

Ra dzi szew skie go, Pio tra Ku szer skie go,
Ma cie ja Mar ci szew skie go, Ro ber ta
Jan kow skie go, P. Ta sa rza i Ada ma No -
wa ka oraz tre ne rów B. Szmi gla i R.
Hor bi ka. Przed sta wi ciel ce klu -
bu – Zu zan nie Hor bik – zo sta ło przy -
zna ne je dy ne sty pen dium spor to we
pod czas ga li. Wśród za pa śni ków Ślą ska
uho no ro wa no Ery ka Ma ja, Paw ła Mą -
drosz kie wi cza, Pa try ka Mą drosz kie wi -
cza, Bar to sza Sta wi no gę oraz tre ne rów
Lesz ka Woś ka i Mar ka Sta wi no gę. 

Bar dzo cen ne wy róż nie nie ode -
bra ła też eki pa MUKS Zie mia Mi lic ka
wraz z tre ne rem M. Pańsz czy kiem
i pre ze sem Sta ni sła wem Ko twic kim.
Naj pierw na gro dzo no ich za ze szło -
rocz ne mi strzo stwo wo je wódz twa,
a na stęp nie przy zna no ty tuł Dru ży ny
Ro ku 2023 w gmi nie Mi licz. – Chciał -
bym zwró cić uwa gę, że to na si chłop -
cy, stąd, z są siedz twa. Pa trzę
na Łu ka sza Kar piew skie go i cza sem
za po mi nam, że jest z Kro to szy na. On
też za po mi na, bo je go pierw szym li go -
wym klu bem by ła wła śnie mi lic ka
dru ży na. A do te go na zy wa my go

„Kar piu”, to skąd mo że być, je śli nie
z Mi li cza..? – mó wił, wrę cza jąc na gro -
dę, bur mistrz P. Lech. Wa gę te go od -
zna cze nia siat ka rze wzię li so bie
do ser ca i 24 mar ca po now nie się gnę li
po pu char Dol ne go Ślą ska.

Ty tuł Mło dzie żo wej Dru ży ny Ro -
ku 2023 zgar nę li zaś za wod ni cy Ba ry -
czy Mi licz wraz z tre ne rem Fi li pem
Gło go szem. Ka pi tan ze spo łu – Ja kub
Bo sac ki – otrzy mał z rąk R. Le cha ko -
szul kę z au to gra fem pił ka rza Ślą ska
Wro cław, Eri ka Expó si to. 

Ko lej nym waż nym wy da rze niem,
za po wie dzia nym pod czas ga li, oka za -
ło się Ru na way Drog bruk Ju nior Mi -
licz. Sym bo licz ną umo wę pod pi sa li K.
Zmy słow ski oraz pre zes OSiR -u, Ja cek
Bier nat. – Je ste śmy or ga ni za to ra mi
bie gów prze szko do wych dla dzie ci.
Mi licz stał się w tym ro ku jed nym
z szes na stu miast, gdzie zor ga ni zu ję
ten event. Ra dość dzie ci jest bez cen na

i nie ma prze gra nych. Każ dy otrzy ma
me dal. Do zo ba cze nia 8 czerw ca – za -
po wia dał K. Zmy słow ski. 

Wy róż nio no rów nież Da riu sza
Ku char skie go, ry wa li zu ją ce go w pod -
no sze niu cię ża rów wśród osób z nie -
peł no spraw no ścia mi. Sta wia jąc
na przy szłość gmi ny i roz wój mło dzie -
ży, uho no ro wa no też naj młod szych
siat ka rzy z mi lic kiej Dwój ki, ko szy ka -
rzy z Mi lic kie go Klu bu Ko szy ków ki
oraz pił ka rzy Aka de mii Spor tu w Mi -
li czu, Szkół ki Pił kar skiej, Ba ry czy Su -
łów, Ba ry czy Mi licz i Plo nu
Gąd ko wi ce, two rząc Dru ży ny Przy -
szło ści. In spi ra cję dla mło dych spor -
tow ców ma sta no wić ka rie ra
za wod nicz ki Tau ron Li gi, Ju dy ty
Gaw lak, któ rą rów nież na gro dzo no
na ga li.

Ele men tem wień czą cym świę to
spor tu by ła za po wiedź bu do wy bo iska
do pił ki noż nej, siat ko wej i ko szy ków -
ki oraz rzut ni do pchnię cia ku lą, bież -
ni i skocz ni do sko ku w dal na po trze by
dzia łal no ści SP nr 1 w Mi li czu.

(MS)

GALA

Święto sportu w milickim kinie



W so bo tę Ba rycz Su łów po dej mo wa -
ła znaj du ją cy się lo ka tę wy żej w ta -
be li IV li gi Mo to -Jelcz Oła wa. W za po -
wia da nym ja ko hit ko lej ki star ciu
lep sza oka za ła się na sza dru ży na,
zwy cię ża jąc 2: 0.

Miej sco wi wy szli na pro wa dze nie już
w 9. mi nu cie po tra fie niu sa mo bój czym
jed ne go z ry wa li. Po kontr ata ku le wą stro -
ną i do środ ko wa niu fut bo lów ka zna la zła
się pod no ga mi Ar tu ra Łucz kie wi cza, któ -
ry, sta ra jąc się wy bić ją po za bo isko, fa tal -
nie skik so wał i prze lo bo wał swo je go

gol ki pe ra. Szyb ka stra ta go la zmo ty wo wa -
ła przy jezd nych do ata ku, ale nasz ze spół
bar dzo do brze spi sy wał się w de fen sy wie.
Mecz szyb ko prze ro dził się w wal kę o pił -
kę w środ ko wej stre fie, a ar bi ter czę sto się -
gał do kie sze ni po kart ki. Wy nik
do prze rwy już się nie zmie nił, choć swo je
szan se mie li Pa weł Woj cie chow ski i Ma te -
usz Stem pin.

Po zmia nie stron su ło wia nie szyb ko
pod wyż szy li re zul tat. Po fan ta stycz nej
ak cji ze spo ło wej w 50. mi nu cie do wy ło -
żo nej pił ki do padł wbie ga ją cy w po le kar -
ne Grze gorz Ko to wicz i pew nym

ude rze niem po ko nał bram ka rza go ści.
Chwi lę póź niej nie wie le za bra kło, by Ba -
rycz pro wa dzi ła jesz cze wy żej. Naj pierw
groź nie ude rzał Ad rian Pu cha ła, a póź -
niej tyl ko słu pek ura to wał przy jezd nych
po nie po ro zu mie niu w sze re gach de fen -
sy wy. 

Za an ga żo wa nie w od bio rze nie usta -
wa ło i tyl ko nie licz ni z pod opiecz nych
To ma sza Hor wa ta mo gli po chwa lić się
bra kiem żół tej kart ki. Od 68. mi nu ty
go spo da rze gra li już w dzie siąt kę, gdyż
czer wień obej rzał Ja kub Gil. Prze wa ga
li czeb na nie po mo gła jed nak go ściom

w zdo by ciu go li i to nasz ze spół wy szedł
zwy cię sko z tej kon fron ta cji. Po tej wy -
gra nej Ba rycz Su łów zmniej szy ła stra tę

do oku pu ją cych trze cią po zy cję oła wian,
ale od li de ra IV li gi da lej dzie li ją dzie -
sięć oczek. (MS)

Sport 9
PIŁKA NOŻNA

Zwycięstwo Baryczy w hicie kolejki

Za pa śni cy z po wia tu mi lic kie go
w dniach 15-18 mar ca bra li udział
w licz nych tur nie jach, za rów no kra jo -
wych, jak i mię dzy na ro do wych. Nie -
rzad ko wy stę py koń czy li na naj wyż -
szym stop niu po dium.

Krzysz tof Sa do wik, przed sta wi ciel
Ślą ska Mi licz, re pre zen to wał ka drę na ro -
do wą na za wo dach w sto li cy Es to nii – Me -
mo ria le Kri stja na Pa lu sa lu. W Tal li nie nie
miał so bie rów nych i wy wal czył zło ty me -
dal w kat. do 86 kg. Ule ga li mu Es toń czy -
cy, Gru zin i re pre zen ta cyj ny ko le ga
z ZKS -u Ko sza lin. 

Zło ty me dal wzbo ga cił też ga blo tę Ślą -
ska za spra wą je dy ne go re pre zen tan ta klu -
bu na mi strzo stwach Pol ski U'15
w Kiel cach. Zło to w kat. do 62 kg zdo był
Fran ci szek Du baj. Spo śród za wod ni ków
Bi zo na na tej im pre zie naj le piej spi sał się
Kac per Troj nar, zgar nia jąc sre bro w kat.
do 57 kg. Bar tosz Szy mań ski i Ka mil
Henc ki za ję li dal sze lo ka ty.

Za pa śnicz ka Bi zo na – Ka ro li na Ja wor -
ska – zdo by ła brąz w kat. do 72 kg
na XXVI Mię dzy na ro do wym Tur nie ju
Za pa śni czym U'20 w An ta lyi. Zło to z Tur -
cji by ło w za się gu, ale w pół fi na le sę dzio -
wie za de cy do wa li na ko rzyść jej ry wal ki.
Woj ciech Skra bu cha re pre zen to wał bar wy
Bi zo na na mi strzo stwach Pol ski U'20
w Ra do miu. Za jął siód me miej sce w kat.
do 60 kg.

Wo rek me da li przy wieź li zaś naj -
młod si za pa śni cy Bi zo na oraz Olim pii
Ciesz ków z III Mię dzy na ro do we go Tur -
nie ju Za pa śni cze go o Pu char Wój ta Gmi -
ny Mal czy ce, w któ rym ry wa li zo wa ło 192
za wod ni ków z 14 klu bów z Pol ski
i Czech. Bi zon za jął pierw sze miej sce
w kla sy fi ka cji klu bo wej. Zło te me da le wy -
wal czy li An to ni na Grud niew ska, Ma ja
Bo czu la, He le na Cop, Ama de usz Wy soc -
ki, Fa bian Mą dry, Ma ja Pi cher, Ni cho las
Ja błoń ski, Olek Chi liń ski, Aleks Chi liń -
ski, Wi told Ko ciń ski, Jan Grud niew ski,
Sta ni sław Huz i Mar cel Mi ko sik. Sre bro
zdo by li Fran ci szek Stasz kie wicz, Woj -
ciech Otoc ki, Woj ciech Kan tor czyk, Ni -
ko la Ma tu szek, Szy mon Grzy bow ski,
An to ni Ga jos i Ja kub Szo ciń ski. Na naj -
niż szym stop niu po dium sta wa li Fran ci -
szek Grud niew ski, Fran ci szek Pi cher,
Ja kub Fie dziuk, Ka rol Ba łuk, Piotr Ma -
jew ski, Mar cel Gry kień, Nel la Ko ciń ska,
Oli vier Gą sior, Igor Kro musz czyń ski,
Bray an Mie teł ka, Iza Mie teł ka, Zo fia Wy -
soc ka i Mi chał Zo zu liak.

Ciesz kow ski klub upla so wał się
na trze ciej po zy cji. Zło to zgar nę li Ka ta rzy -
na Ły sek, Bła żej Ży to, Ga briel Skwiercz,
Adam Po ra dzisz i Szy mon Kuś. Srebr ne
krąż ki wy wal czy li Alan Szy dłow ski, Wik -
to ria Kam za, Mi ko łaj Mik sza i Ka zi mierz
Kra wiec, a brą zo we Ja kub Nie wrzę dow ski
i Jan Tra fan kow ski.

(MS)

ZAPASY

Miliccy zawodnicy nie próżnowali

Park Wod ny „Kro śnic ka Przy stań”
był jed nym z obiek tów, na któ rych
zor ga ni zo wa no ko lej ną edy cję świę -
ta pły wa ków – Oty lia dę 2024. Wy da -
rze nie od by ło się w no cy z 16 na 17
mar ca na 36 pły wal niach w kra -
ju. 1316 osób prze pły nę ło łącz nie
po nad 14 tys. ki lo me trów.

By ła to IX edy cja im pre zy zrze sza ją cej
sym pa ty ków pły wa nia w ca łej Pol sce. Naj -
lep szy wy nik w kra ju osią gnął Se ba stian
Szy ma nek, któ ry prze pły nął 43,64 km
w war szaw skim AQUA SPA Ka ba ty.
Wśród ko biet naj le piej za pre zen to wa ła się
Na ta lia Po sta wa z wy ni kiem 40,3 km
na ba se nie w Chrza no wie. Re kord z 2016
ro ku, na le żą cy do Se ba stia na Ka ra sia, któ -
ry prze pły nął 54,2 km, cią gle oka zu je się
zbyt trud ny do po bi cia.

Na kro śnic kim ba se nie w im pre zie
wzię ły udział 32 oso by, któ re wspól nie
prze mie rzy ły 285,25 km. Naj le piej spi sa -

ła się Alek san dra Bo cheń ska, któ -
rej 34,5 km za pew ni ło 16. lo ka tę w kra ju.
Dru gi był Ma ciej Ro szak, któ re go za dy -
stans 30,75 km skla sy fi ko wa no na 46. po -
zy cji w Pol sce. Za my ka ją cy kro śnic kie
po dium Fry de ryk Ka sprzak prze pły -
nął 29,2 km, osią ga jąc 66. wy nik w kra ju.

Naj młod szy mi uczest ni ka mi w Kro -

śni cach by li Ur szu la Szczer ba i Fi lip Kacz -
ma rek, któ rzy prze pły nę li od po wied -
nio 0,5 i 0,55 km. Na gro dę dla
naj star sze go pły wa ka im pre zy otrzy mał zaś
Ce za ry Wo rot niak, któ ry z dy stan -
sem 6 km upla so wał się w po ło wie staw ki
kro śnic kie go ma ra to nu.

(MS)

PŁYWANIE

Nocny maraton na krośnickim basenie

Oprócz Ba ry czy Su łów run dę wio sen -
ną roz po czę ły też Plon Gąd ko wi ce,
So kół Ka szo wo i Ba rycz Mi licz. Ci
ostat ni za li czy li moc ne wej ście, no -
kau tu jąc ry wa li prze wa gą dzie się ciu
tra fień!

Plon Gąd ko wi ce ro ze grał do tej po ry
dwa spo tka nia w run dzie. Naj pierw udał

się na cięż ki te ren, kon fron tu jąc się z li de -
rem ta be li kla sy okrę go wej – MKP Wo łów.
Go spo da rze bez li to śnie wy ko rzy sty wa li
naj drob niej sze błę dy, a ich gol ki per był nie
do po ko na nia, przez co gąd ko wi cza nie ule -
gli 0: 4. W nie dzie lę uda ło im się zre ha bi -
li to wać, gdyż – kon tro lu jąc prze bieg
spo tka nia – po ko na li 2: 0 Or ła Paw ło wi ce.
Dla na szej dru ży ny strze la li To masz Szy -

ma now ski i Ad rian Raj kie wicz. Plon znaj -
du je się ak tu al nie na ostat niej po zy cji w ta -
be li i je go stra ta do po dium jest ogrom na,
ale ostat ni mecz na pa wa opty mi zmem
w kon tek ście utrzy ma nia.

Rów nież ostat nią lo ka tę zaj mu je So kół
Ka szo wo w kla sie A. In au gu ra cja run dy
na wła snym bo isku prze ciw pił ka rzom Bo -
ru Obor ni ki Ślą skie sta no wi ła nie ma łą nie -
spo dzian kę. Do prze rwy ka szo wia nie
pro wa dzi li 3: 2, ale po zmia nie stron nie
zdo ła li już ni cze go do rzu cić, zaś przy jezd -
ni do ko na li po gro mu, strze la jąc aż sze ścio -
krot nie. Nasz ze spół uległ więc 3: 8.

Naj lep szą dys po zy cję za pre zen to wa ła
w week end Ba rycz Mi licz. Uda ne wy ni ki
spa rin gów zna la zły prze ło że nie w star ciu
li go wym z Or lą Ko rzeń sko. Pod opiecz ni
Krzysz to fa Szew czy ka zwy cię ży li aż 12: 2.
Hat tric kiem po pi sał się Mi chał Ciu pak,
du ble ty do rzu ci li Kac per Ma zur, Da wid
An drzej czyk i Pa weł Sa mul ski, a po je dyn -
cze tra fie nia za li czy li To masz Ser we ta, Bar -
tosz Ko wal ski i Ka rol Chu dy. Mi li cza nie
pla su ją się obec nie na pią tym miej scu
w kla sie A, tra cąc dzie więć punk tów do li -
de ra. (MS)

PIŁKA NOŻNA

Sparingi dały efekty
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Bar dzo do brze za pre zen to wa li się
przed sta wi cie le mi lic kie go Li de ra
pod czas III Dol no ślą skie go Grand
Prix Skrza tek i Skrza tów w Kro sno wi -
cach. Świet nie spi sa ły się też mi lic -
kie te ni sist ki, re pre zen tu ją ce SP
nr 2, zdo by wa jąc ty tuł mi strzyń wo je -
wódz twa i za pew nia jąc so bie bi let
na mi strzo stwa Pol ski.

Zma ga nia skrza tek wKro sno wi cach zdo -
mi no wa ła Po la Ol szew ska. Wdro dze dofi na -
łu od no si ła sa me zwy cię stwa 3: 0, po ko nu jąc
za wod nicz ki Ro ki ty Brzeg Dol ny i Ze ni tu
Mię dzy bórz, a tak że swo ją klu bo wą ko le żan -
kę – Ju lię Ski biń ską. Wwal ce ozło to na po tka -
ła naj więk szy opór, ale re zul ta tem3:1 upo ra ła
się z te ni sist ką Or ląt Kro sno wi ce.

Po zo sta łe przed sta wi ciel ki Li de ra
upla so wa ły się na miej scach 4-6. J. Ski biń -
ska po ogra niu dwóch miej sco wych te ni si -
stek i po raż ce z P. Ol szew ską wy gra ła
z Da rią Pie trzak, ale ule gła w star ciu
o brąz. D. Pie trzak wy gra ła na stęp nie 3: 0
mecz o pią tą lo ka tę z Zu zan ną Sęk tas.

W ry wa li za cji skrza tów trium fo wał
Mi chał Ka lat. On rów nież więk szość ry wa -
li ogry wał bez stra ty se ta. Pew nie upo rał się
z gra cza mi Su de tów Mię dzy le sie i miej sco -
wych Or ląt, choć je den kro sno wi cza nin
zdo łał urwać se ta, a w fi na le wy grał 3: 0
z za wod ni kiem Gra ni tu Strze lin.  Tuż

za po dium upla so wał się An to ni Li sow ski,
nie znaj du jąc spo so bu tyl ko na jed ne go za -
wod ni ka w tur nie ju – gra cza Or ląt, któ ry
naj moc niej prze ciw sta wił się M. Ka la to wi.
Pech chciał, że tra fił na nie go dwu krot nie
i mi mo czte rech zwy cięstw stra cił szan sę
na me dal. An to ni Ol szew ski po dwóch wy -
gra nych i dwóch po raż kach zna lazł się
na je de na stym miej scu.

22 mar ca przed sta wi ciel ki Li de -
ra – Ewa Kie roń ska, Ana sta zja Ka lat i Zo -

fia Paw łow ska – od nio sły hi sto rycz ny
suk ces, re pre zen tu jąc SP nr 2 w Mi li czu.
Pod opie ką na uczy cie la WF -u – Ma cie ja
Pańsz czy ka – świet nie za pre zen to wa ły
się w fi na le wo je wódz kim w Brze gu Dol -
nym i zo sta ły mi strzy nia mi Dol ne go Ślą -
ska. Oprócz ty tu łu dziew czę ta
wy wal czy ły awans na mi strzo stwa kra jo -
we, któ re od bę dą się w czerw cu w Ra wie
Ma zo wiec kiej.

(MS)

Sport10 WTOREK, 26 MARCA 2024

Re pre zen tant ki SP nr 2 w Mi li czu
bra ły udział w fi na le ha lo wej pił ki
dziew cząt do lat 15 pod czas XXV
edy cji Dol no ślą skich Igrzysk LZS
Miesz kań ców Wsi i Miast. Na sza dru -
ży na upla so wa ła się tuż za po dium.

Po wiat mi lic ki re pre zen to wa ły pod -
opiecz ne Paw ła Sor bic kie go – Pa try cja Ja -
rzem bow ska i Ame lia Smół ka z kl. VIIb,
Le na Ad ler z kl. IIIb, Zo fia Paw łow ska z kl.
Vd, Li liia Ta ta ro vska z kl. VIIIb, Ni na Gro -
chol ska z kl. VIIc, Ju lia Ad ler i Han na Kło -
sow ska z kl. VIc, Ma ja Zdo by lak z kl. VIa,
Kin ga Skro bek z kl. VIb oraz Ma ja Bru der
z SP Su łów.

Na sza eki pa od nio sła dwa zwy cię stwa
bez stra ty go la. Po ko na ła 1: 0 przed sta wi -
ciel ki po wia tu oław skie go – ULKS Mło -
dzik SP By strzy ca – po go lu L. Ad ler,
a tak że 3: 0 ze spół z po wia tu kłodz kie -
go – ZSP Ści naw ka Śred nia, po tra fie niach
Z. Paw łow skiej, N. Gro chol skiej i L. Ad ler.
W trzech me czach lep sze by ły ry wal ki na -
szych dziew cząt, któ re ule gły po 0: 2 dru -
ży nom MKS Po lo nia Świd ni ca (pow.
świd nic ki), MKS Chełm sko Ślą skie (pow.
ka mien no gór ski) i Ko ro na Czer ni na (po -
wiat gór ski). Osta tecz nie pił kar ki SP2 Mi -
licz za ję ły czwar te miej sce na Dol nym
Ślą sku.

(MS)

HALOWA PIŁKA NOŻNA

Miliczanki czwarte 
w województwie

Przed sta wi cie le Tech ni kum Le śne go
w Mi li czu bra li nie daw no udział
w XVII Mi strzo stwach Pol ski Szkół
Le śnych w Te ni sie Sto ło wym. Na si
za wod ni cy do brze spi sa li się na im -
pre zie w Bił go ra ju pod czas ry wa li za -
cji o Pu char Dy rek to ra Re gio nal nej
Dy rek cji La sów Pań stwo wych w Lu -
bli nie. 

Mi lic ka eki pa to czy ła zma ga nia za rów -
no in dy wi du al nie, jak i ze spo ło wo. W ry -
wa li za cji sin gli stów naj le piej spi sał się
Wik tor Ma jew ski, któ ry zdo był srebr ny
me dal. An to ni Po go rzel ski zna lazł się tuż
po za po dium, a Ma ciej Dmo chow ski upla -

so wał się na miej scach 17-19. Wśród
dziew cząt Ma ja Bie la szew ska by ła pią ta,
a Zu zan na Zwie rzak dwu na sta.

W tur nie ju de blo wym du et W. Ma -
jew ski i A. Po go rzel ski wy wal czył sre bro,
zaś trzy oso bo wa eki pa chłop ców – wraz
z M. Dmo chow skim – sta nę ła na naj niż -
szym stop niu po dium, re pre zen tu jąc mi -
lic kie tech ni kum w zma ga niach
dru ży no wych. 

Mi li cza nie wy sta wi li też dwie dru ży -
ny w mik stach. Pa ry Z. Zwie rzak i W. Ma -
jew ski oraz M. Bie la szew ska i M.
Dmo chow ski zo sta ły skla sy fi ko wa ne
na po zy cjach 7-8. 

(MS)

TENIS STOŁOWY

Udany start młodych leśników

TENIS STOŁOWY

Swoją postawą zasłużyli na uznanie

Siat ka rze MUKS Zie mia Mi lic ka
w week end bro ni li ty tu łu mi strzów
Dol ne go Ślą ska. W me czu wy jaz do -
wym to ry wa le – BTS Elek tros Bo le -
sła wiec – zdo ła li od nieść wy mę czo -
ne zwy cię stwo. Na szczę ście re wanż
w Mi li czu prze biegł po my śli na szej
dru ży ny, któ ra po now nie wznio sła
pu char.

So bot nie star cie pod opiecz ni Ma cie ja
Pańsz czy ka za czę li od moc ne go wej ścia,
zwy cię ża jąc 25: 19. Ry wa le nie zło ży li jed -
nak bro ni i wy szli obron ną rę ką z ko lej nych
dwóch par tii, choć ich prze wa ga dwu krot -
nie wy nio sła za le d wie dwa oczka.
W czwar tym se cie po now nie lep si oka za li
się na si siat ka rze, wy gry wa jąc 25: 20, co
do pro wa dzi ło do tie -bre aku. Go spo da rze

po now nie zdo ła li utrzy mać ni kłą prze wa -
gę i wy ni kiem 15: 13 przy pie czę to wa li
triumf w me czu.

Do re wan żu u sie bie mi li cza nie po -
de szli jesz cze bar dziej zmo ty wo wa ni,
a do dat ko wy atut sta no wił gło śny do ping
ki bi ców. Wej ście w mecz po now nie by ło
bar dzo do bre, ale do po ło wy se ta prze -
ciw ni cy dziel nie się trzy ma li, nie po zwa -
la jąc na szej dru ży nie zbyt moc no
od sko czyć. Osta tecz nie mu sie li jed nak
uznać czte ro punk to wą wyż szość miej -
sco wych. 

W dru gim se cie miej sco wi za gra li jak
z nut, w peł ni kon tro lu jąc prze bieg se ta
i wy pra co wu jąc so lid ną za licz kę. Naj trud -
niej sze oka za ło się wy gra nie ostat nich
dwóch pi łek, ale osta tecz nie miej sco wi
zwy cię ży li do 16. 

Po czą tek trze cie go se ta był zde cy do -
wa nie naj lep szym frag men tem gry, ja ką
pre zen to wa li go ście, gdyż przez mo ment
wy su nę li się na wet na de li kat ne pro wa dze -
nie. Ofiar ność i za an ga żo wa nie mi li czan
po zwo li ło od ro bić stra tę, a na stęp nie do -
mknąć mecz wy ni kiem 25: 22.

Mi mo lep sze go bi lan su se tów ko niecz -
ne by ło ro ze gra nie jesz cze jed nej par tii, ma -
ją cej wy ło nić zwy cięz ców. W tzw. zło tym
se cie po now nie lep si oka za li się na si siat ka -
rze. Nie po win no to dzi wić, w koń cu zło -
ty to ich ko lor, co su ge ru je bar wa
przy wdzie wa nych ko szu lek. 

Fan ta stycz na gra na wła snym obiek cie
po zwo li ła w peł ni za słu że nie wznieść tro -
feum Dol ne go Ślą ska. Dla na szych siat ka -
rzy to jed nak nie ko niec emo cji w tym
se zo nie. Już wkrót ce cze ka ich mię dzy wo -
je wódz ka ba ta lia o pra wo po wro tu na dru -
go li go we par kie ty, z któ rych ze szli
przed dwo ma la ty. 

(MS)

SIATKÓWKA

W złocie im do twarzy
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